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■ t -jninu E1 Ikon Ska, s 1 o c t ra ś . p . I gnuc e - 
go Padei'-cw ck:: ego, ostutni z. członków 
najbliższej rodziny znakcmiteg) Pole; 
ku'. ' ■ ■ .
0 oŁUŁELa K-Ja?j
Londyn, 8 .X./(_x 1 _. 1 k.
skj rozważa problem ukuruniU p- 
ni o . spruw ców mor de r stw, okruc i e j.c t;v

J- 
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ucisku nt; obszarach okupo ". anyc".. orzez. 
Niemców. Oś-iadczenie t'ej treści zżq. 
zone zostało w Izbie Gmin 7.- odpowie­
dzi na zapytania posłów, jakie kury 
będą nułożono nt; ąiord.ereow tukich>tLk 
Pronk, Heydri ch, Terb /yen, ven. Ł.tuel ono. 
gel i von Falkb-nsteih i.i. Rzecznik 
rządu brytyjskiego dodał,że bbytyj - 

. ski e mi ni s tors two. spraw • zagranic zny ch 
zwróci się dc ma jących. ^swą siedzibę 
v; 1. ndynie rządów krajów okupowanych 
przez Niemców, celem uzgodnienia'tej 
sprawy.'
WYI^JDY K-JM3YJŁKIE '__ Na___ :™RZEi^_
kontynentu o u r o p o j t k i o go. 
Łon cyn, 7 . X. Ją j_ J? 1 s kie BudicT) Bot; o d c t; 
wojsk kanadyjskich w 7.Brytanii uja­
wnił fakt,że wojska znajdujące ,się 
pod jego dowództwem dokonały w róż - 
nyóh punktach szeregu wypadów na za­
jęte przez Niemców wybrzeża kontynon 
tu europejskiego ódSzpicbergu* do ]-.i- 
szpanii. Nie nodal jednak*do wiadomo 
ści żadnych bliższych Szczegółów : o 
tej akcji, ograniczając się do stwier­
dzenia, że działania to spełniają za 
mierzone zadania i pozwalają zdobyć 
cenne wiadomości i doświadczenia,któ ‘ 
ro służyć będą później sojusznikom.

. Bżąd brytyjski - pisze prasa arab­
ska - odmawia dotychczas 'udzielenia ••

bliższych informacji na-temat ogło- 
s 'cnych przez prasę amerykańską' do­
niesie/. o odważnych wypadach sił. bry 
tyjskich i kanadyjskich #nt; wybrzeże 
francuskie . Vg dzienni., ów amerykań­
skich sdb. 7.t;ją się one. pod osłoną sa 
.io la t /;; R^E - u o r t;z s i Ineg o o gn i a. b.ry 
tyja :ich ^ontrtorpedow-ców i lekkich 
krążowników. jednym wypadku siły 
brytyjskie t.zw. bataliony śmierci 
.darły się na 60 km.wgłąb^terytorium 
Erancji o kupo;, une j i powróciły bez 
strat p ) 'dokonuniu znac:nych znisz­
czę..-,. Oddziały te niszczą centrale 
elektryczne i koleje żelazne,walczą 
zaś głównie przy pomocy karabinów mu 
szynowych.

Gen.Łtuelpnugel dowódca-w jjsk oku­
pacyjnych we Francji wydał zakaz uda 
o.anit; się do strefy nadbrzeżnej bez 
specjalnych zezwoleń. Ot :by,przebywa 
jące w tej strefie czasowo,mają ją 
jpuścić w ciągu, miesiącu.
ROTŁICIE SIE ROKOYau O WYMIANY JEŃ- 

-"PREEM^WIENIE Y
L :ndyn, 8 .Z'."(l;)Ń.a dZsc niejasną spra­
wę'wymiany* jelców między Niemcami i 
'.a .Brytanią rzuciło nieco światła wy- 
•g...cszone v. Izbie Gmin przemówienie 
bryt.min.wojny kpt.Margessana. , Po 
orzeustawieniu przebiegu rokowa? mi­
nister stwierdził,że musiuły one być 
zerwane, gdyż-“o'.Brytania nie chciała 
paść >flarą jaskrawego niedotrzyma- 
niu słowa danego przez rząd niemiec­
ki. Min.Margesson dodał,że ze strony 
Niemiec nie -zostału uczyniona żadna 
propozycja w sprawie wymiany Hessa.

,'ladze brytyjskie zarządziły wysa­
dzenie nu ląd .runnych,którzy znajdo­
wali się już nu statkach szpitalnych, 
gotowi do wyjazdu.



Radio niemieckie uskarża się, że ze • 
sprawy wymiany jeńców 'uczyniono przed 
miot posunięć propagandowych i zupo- 
wiada., że dalszo rokowania prow cedzo­
ne będą na drodze dyplomatycznej.

Radio . francuskie w Lyonie pctwier- ■ 
dziło wludomoś 5, iż między rza der 
brytyjskim ,i włoskim nawiązana zol ta ! 
la styczność ;v sprawie 7#ymlany jen- i 
cow wojennych.

kołach brytyjskich podkreślają, 
że nie ma potwierdzenia wiadomości 
podanej przez radio w Lyonie i inne i 
radiostacje, jakoby rząd brytyjski i ; 
włoski weszły ,w kontakt w sprawie wy 
rriuny inwalidów - jeńców wojennych.

Yiadomo tylko,żs mieszana komisji. i 
lekarska rozpoczęła na podstawie kon 
meneli genewskiej sporządzanie capo- : 
wieinich list. Dzieje się to pod au­
spicjami Międzynarodowego Czerwonego ■ 
Krzyża.
3 JŁ.B. 0 p A s I g__ B U 1; 7, Y (6)

' ŁaAdyn, 8 . X.Tru 1 .Kodioj Nu skutek wy­
syłaniu coraz to większych ilości i 
wojsk nu front rosyjski, niemieckie 
załogi wojskowe w krajach okupowanych; 
maleją coraz bardziej . Korzystają z 
togo elementy patriotyczne, zaostrza ■ 
jąc 7,alkę z władzami okupacyjnymi.

W* Jugosławii trwają nieprzerwanie 
walki między powstańcami a bojówkami' 
c h o r w:; c k i c h f a s z y s t ów paw e Li c z a . Naw e t ’ 
dzienniki włoskie przyznają, że w 7.u-' 
grze siu można zostać zastrzelonym nu 
każdym rogu ulicy. Dom Puweliczu. nu- 1 
si być strzeżony przez "oddziały poli-j 
cji z karabinami maszynowymi."Guzettu! 
del Popolo" występuje przy tym. gwałt, 
wnie przeciwko rządowi marionetkowemu’ 
Paweliczu, wypominając wszystkim’ je­
go członkom ich kryminalną przeszłość) 
w organizacjach terorystycznych. 8ą 
oni obecnie wprcnvdzie gen trałami, ii - * 
nistrami, umbasadtrs,mi, redukt )rami i 
komendantami policji, charaktery ich ; 
jednak napewno ni/e uległy zmianie.

De źródeł amerykańskich donoszą,że 
wyznaczony przez państwa f,coi,tnu kr<' 
la chorwackiego ks.Bpaletto,kuzyn kró1 
lu’włoskiego nie wypiera się wcale i 
do Zagrzebia, aby objąć tam "tron”. 
Kontrolo-*, unu przez Iłcchow" prasa chor 
wacka pomija jego osobę całkowitym 
milczeniem.. Księżna Spcletto pochodzą 
ca z greckiej rodziny królewskiej mia) 
la kategorycznie odmówić .wyjazdu d.. ! 
Chorwacji, nawet gdyby ks.Spoletto 
zdecydował się tum kiedyś udać.

Partyzanci serbscy walczący"głównie, 
7/ południowej Serbii i Czurnogórzu 
trzymają schwytanych przez siebie żci 
nierzy juko zakładników. Niemcy osta­
tnio zugr zili r )związaniem quislin­
gs wsklegc rządu serbskiego gen.Neai- i 
cza, o ile nie stłumi ruchu pawstuń- 1

czego z, kraju,. Niemcy p d ;bno musie- 
11 wysłać z Bułgarii jedną dywizję 
pancerną d: walki z powstańcami serb­
skimi .

■’ tych warunkach poł żonie g :sp dar 
cze^Jug sławii staje się c ;raz ciężsź 

R.)v;ni,>ż z Maced nii d noszą d akcji, 
zbr - jne j . Gruoy ^rek ów 1ch ,dzące do 1 
kilkuset ludzi - uzbrojone w lekki 
sprzęt atakują oddziały wojsk okupa­
cyjnych .

■Bułgarii sytuacja nadal napięta. 
• ciągu ub.tygodnia powtórzyły się 
akty sabotażu. Jednego dniu zdarzyły 
się trzy wypadki wykolejeniu pocią­
gów. Warnic prowadzone jest do­
chodzenie przeciwko osobom podejrza­
nym o wyv. jrunie pożarów na statkach, 
oddanych do użytku państw ”osih.

* Rumunii akty sabotażu zniszczyły 
szereg urządzeń przemysłowych w Kra­
jowej, Timiszoura i Arad.

"V Czechosłowacji trwa walka pod - 
ziemna z terrorem, uprawianym przez 
heydricha. Władze niern.ogłosiły,że 
prem.łządu czeskiego gen.Eliasz rte 
zostanie wtracony,gdyż wystąpi jako 
świadek w kilku procesach,wytoczonych 
Czechom.

V Belgii Niemcy nakładają na włuści 
cieli fabryk, w których dochodzi do 

.aktÓ7, sabotażu grzywny pie­
niężne 'i wywierają nacisx na fabry­
kantów, aby kury te ściągali z zarób- 
cow robotników.

- Norwegii prasa kontrolowana przez 
quislings uskarża się nu coraz licz­
niejsze wypadki sabotażu nu kolejach.

p Jniedziułsk nastąpił wybuch w wiol 
-zim składzie- żywności. Yielki pożar 
wybuchł również n największych nor­
weskich zakładach chemicznych.

Jeuen z dzienników- szwedzkich dono 
sząc o untyniemieckich wystąpieniach 
v. Europie i tenorze niemieckim pi- 
sze; fakt, że Niemcy stosują coraz 
częściej egzekucjo świadczy o bezna­
dziejności ich położenia w krajach 
prze.z nich zajętych.
P, 0. MOC A ME RYKAŃSKA .

'7 ciągu ostatnich. 7 
liesięcy wysłano z Ameryki do W.bry- 
t a n i i s urno. 1 o t ów i ma t e i i a łów wojen- 
nych-nn og.sumę 280 milionów dolarów. 

. ,u.b. niesiącu 78% umerykanskie j pro­
dukcji samolotów' wysłano do -7.Bryta­
nii . Yimerykańska produkcja samolotów 
osiągnie d ■ końca br.stan 2.800 apa­
ratów miesięcznie. "'v" ten sposób pro­
dukcja ta wyniesie 80% wyznaczonej 
przez Roosevelta ilości 80 tys.apo­
rt; t o w r j c z n i e .

'Prudukcja czołgów- amerykańskich 
"o;..beż szybko wzraętu. Produkowane 

jU-zj /• dużych ilościach czołgi śre­
dniej ..ielkości. Yzrasta również pro- 

(C.d.telegr. na str.b-ej)
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Na skraju zagajnika toczyła się for 
malna bitwa. Strzały odzywały się w e- 
ehach pośród drzew, w głębi zielone­
go pejzażu rozwiewały się głuche od­
głosy. i ginął wiotki dym.Drugi granat 
rozerwał się tuż. koło szopy,buchnął 
wysoki płomień, widocznie porzucony 
snopek słomy zapalił się w podwórku.

Podwórko przylegało do gęstego pod ! 
szycia lasku, za barykadą zieloności,! 
za tłumem gałązek, liści i igliwa le 
żeli ci trzej i kropili do Niemców,I 
bez pamięci.

Ojciec od czasu do czasu sięgał po * 
za. siebie, chwytał coś łapczywym szyb j 
kim ruchem ręki, potym .podnosił -się ' 
zwinnie i podparty nogą przechylał j 
się ku przodowi. Wyrzut ręki w gorej 
trwał przez sekunda,potym znów cięż-
ka. postać chłopa przywierała do zie­
lonej płaszczyzny, a tam na granicy 
niemieckiej obrony wybuchał radośnie, 
pysznie, triumfalnie - granat.

Ojciec zerkał na synów,dwaj drąga­
le tylko pociągali nosami w dowód u- 
zronla i wciskali mocniej kolby kara 
bin ów w krzepę swoich ciał;’ramiona 
im, tężały, z żelaza brali siłę żela­
zną, Ojciec wiedział dobrze o czym 
oni myśleli,'wypatrując■z poza gałą­
zek dogasającego płomienia: tam,gdzie 
spalał się samotny snop,.tam właśnie 
w.,tej przeklętej szwabskiej szopie,w 
sphoyzku gnojem przykrytym czekał na 
nipCh. czekał niecierpliwie - karabin 
maszynowy. Żeby Niemców dalej : zep­
chnąć, wgłąb wioski- aż nad staw, p 
wtedy by im pokazali co znaczy mieć 
porządną, broń. Grałaby ta maszynka 
jak jasna cholera.

-Ojciec, walcie jeszcze jeden 
wrzeszczy starszy, Michał. WaIcie,ta- 
ca. —

- Walony. jakżeby, - odpowiada ro” 
ej. - dowódca i sięga do maleją­

cej kupy granatów wprawnym,wielce cha 
rakterystycznym ruchem ręki.Kilka, se­
kund. Dwie figury gimnastyczne. .Ta 
oruga to wyrzut ręki - i - łomot. Po 
łomocie wrzask cży.jś od strony wroga1.

Szwab dostał,,
- Bliżej płota,.synki - mruczy oj- 

•ciec i■półskokiem dosięga niższego 
krzaku; za krzakiem,kilka kroków 
już sztachety.

Wróg wycofał się z pierwszych sta­
nowisk, musi-zająć pozycje na otwar­
tym' polu- Jeszcze tylko ta szopka go 
osłania i ta mizerna chałupa,szczy - 
tern'Obrócona: ku zagajowi.

W podwórku ulokował się sołtys z ■ 
najtęższymi Niemcami. -Mieli dobre sta 
nowisko ze studnią,stamtąd mogli sku 

teczniej się bronić.Ale studnia znaj 
dowała się już w przeciwnym rogu po­
dwórza .

Kilka skoków i szopa. A w szopie 
ka rab In ma s zy nowy .

- Walcie, tata.-
- Walemy•-
Łomot przeraźliwy, czarne wyrwy 

z-iemi wyskakują nad okap studni, w 
opadającym dymie nie widać jeszcze 
pokancerowanych desek, sosnowej o- 
chrony wroga, będzie rychło widać 
te rany'na drzewie, ten nejprawdziw 
szy dowód celności starego - tylko 
niech tata, nie żałuje', niech wali i 
naprzód - skokami pod szopę.

- Michałek.-
- A ino. .. -
- Michałek - 

I - - Czego tata - . -
- Chybej pod płotek . -
- Chybam -
Zwalił się Michałek ciężarem osiem 

dziesięciokilowym, a że jednocześnie 
zadudniła, ziemia od nowych granatów 

i ojcowy.ch, zdawaćby się mogło,że te 
i dwa odgłosy jednym są, głębokim, aż 
i do trzewi sięgającym krzykiem zwy- 
' oięstwa. . .

Płot osiągnięty. Jeszcze wykurzyć 
: sołtysa z za studni i karabin, maszy-
; nowy, nasz o .

Niemcy oczywiście o tym schowku nic 
■ a nic nie wiedzieli. Tak jak i o za- 
i kopanych granatach w .zagajniku.• 
: Wszystko to pamiątki wo jenne.Jesz- 
i cze z września. Chowano je uważnie, 
i ostrożnie. Bo wiadomo: kiedyś muszą 
' się. przydać.

Teraz, jak we wrześniu.Nawet le­
piej. Bo we wrześniu szwaby wlazły 
do wsi, idąc na Toruń, bez. trudu,za­
stali rozkrzyczaną dzieciarnię i ba­
by. - ich, którzyby mogli bronić nie 
było o- Chłopi byli dalej. VJ bitwach 
szalonych, rozgrywających się poza 
logiką praw wojennych gdzieś pomiędzy 
Sanem a" Wartą, pomiędzy Gdynią a Kra 
kowem, pod setkami mściwych oczu z 
po-za chmur, w kręgach samolotowego !
wzroku. .

Kiedy wrócili z tych szalonych bi­
tew, z tych przeoranych czołgami po­
bojowisk*, zastali chałupy oniemiałe 

..trwogą klęski i siebie samych zasta­
li na. ile niemieckiego triumfu -zmie 
nionych nagle nie do wiary: oto bro­
nili wszystkiego, a oddali przecież 
to najmniejsze^ to swoje najbardziej 
- wieś, kilka zagród,* i zagaj pełen 

' szumów ‘i kojącego chłodu.
Zaczęło się po chłopsku skrzętne u- 

.krywanie resztek wojerińdgo dobytku.



Porzucono broń,
zdążyli

w której Niemcy-
ę jeszcze rozeznać

- ile tylko jej mężna było „pozbierać.f 
- pochowana po szopach, po stogach,w. i

o । ko ;■ przez zdobycz - nagle własna, pra- 
; wcm ż< łoza umiłowana., pługiem zło -

ę.-z ie j s k im ■. uc a ł owa na .

laskach,w parskach na kartofle.;
Ternu, karabinowi maszynowemu trafi- i 

ło się dobrze - db.ązopy. Miał -cie-.-J 
pło. Pod grubą powłoką gnoju.

No i teraz rzeczony karabin, docze­
kał się odwetu.

Już .synowie z ojcem, .starym wygą, ■ i 
dosięgają studni - tuż,:-"tuż - '-już- i 
oto. szopa, sołtys trzyma ..'się Zii -gar-- : 
dło i, śmiesznie trząeha łbem.-do.spał ,1 
aż- .miło, patrzeć na. tę czerwień-• try ■ i 
skającą -.gadać nie potrafi,krztusić | 
się- tylko może,, na ostatek,na śmierć.;

Ne il, ze,trzepotały ręce- oderwane.mo ■- 
cą śmierci od gardła. - i/sołtys gnf- I 
chnął pod szopę. , ।

Reszta, ze studziennej pozycji wyć o i 
fała się na otwarte pole,tam gdzie 
zaczynała się- głótma część wsi ze sf I 
wem i figurą św.Jona. - chaty były je I 
dnak rozrzucone,pooddzielane ..smugami ' 
ogr"odów-'wórżywnych -no, to ci donic ! 
ro bel.-" , .,

- Michałek, chyba, j po- maszynkę.Mi - 
ohałek.- '
.Stary rzucał ostatnie granaty za u-l 

siekającymi, rozrywały się jeszcze i 
ładniej, na tle słonecznej przestrze­
ni-.. Serc6; rosło, jeśli, który z biegną, 
cych niezdarnie potykał się, o próg' 
śmierci, rażony celnym pociskiem.

- Odechce im.się, pfżybłędom na­
szej ziemi, naszych chałup, naszych 
granatów.-

.1 znów krzyk w zarzewiu bitwy,krzyk 
tak wspaniały, j.ak wybuch noc isku:

- Michałek, Michałek, nrendzy.-
Spieszyło się im wszystkim.,ojcu i 

synom - do odv^etu, .do pomsty.Nie no- 
próżno czekali przecież w lasach,kry 
jówkach,. na; tę cjiwilę., kiedy usadowię 
ni we wsi Niemcy koloniści uspokoją 
się.,., zaśpią czujność, aby wreszcie uj - 
rzec ich twarze mściwe,, ,ich powrót bi 
^.e.wny r, po karabin maszynowy, i po - ; 
Sprawie dl iy/ość.

Ho ii;. P r zy ś z1 i.. w i ę c 
dz.ów . obcy " ludzie z

ka.oh, -aby jeść i ch 
misg ; po1skio h.

głosem wo-
■północy i połud- 
ich. .starych stół 
mąkę ze /starych

Ho jciec-h' Zawyr-ta z s;
i. z synem ■.-Stanisławem. odeszli ostat 
ni. . Tamtych zdołano wygonić kolba­

yńern Michałem

mi i'krzykami. N<? nich nie poskutko 
wr ły kolby- i- krzyki. Bronili się i- 

1.
Widzieli zastrzeloną żonę - matkę, 

widzieli niszczony przez żołnierzy' 
niemieckich dobytek i podpalona cha 
kupę. Nid zieli doskonale zimnymi,u- 
nartymi, nieustępliwymi oczyma. .Za­
notowali sobie w pamięci ryśy twarzy 
niemieckich kolonistów i ich nowego

Wrócili zrobić- obrachunek genera 1- 
ny . .Rachunek, nie był nigdzie" wypisa­
ni o Tylko w. pamięci. \H porządnej , chłcp 
skjej p-mięci. Takiej,co. nawet .liter" 
nie potrzebuje. Więc: spalona chałupaj 

zarżnięte bydło,- ile'" te :zabita żona 
go" bydełka- 
sześć' -owiec

aha., ‘ ckrowa, ;dwa c ie jak

Całą wieś-.: przegonili.Wszystkie ro­
dziny. Jeszcze w listopadzie.Powie - 
dzieli, że przyjdą tu nowi ludzie.. 
Ni emc y prawd z iwi .z no j pr a wd z iws zy ch, 
bo to ich ziejnia, nie-polsk; - jakaś 
górna, lepszo, żywniejsza i dumniej­
sza" ziemia germańska. Choć nigdy nrza 
Ni emc ów nic o ra na i nie siana,nie ty1-

ucie':li,ni ;dy się- już bronić nie • 
"było poco. Robiono na nich;'.obławy.

I ie udało się Niemcom, liiemćy mie 
li mapy - oni miłość do .krzaków, do 
drzew, do rowów. Znali teren swój 
lepiej od wiatru i lępiej oj słońca .

Teraz wrócili się przypomnieć.Ka­
rabin maszynowy już jest. Odkryty ca 
y, ' jak świetny. Niemcy- czuja; go 

w powietrzu. Gra melodię dzika,młodą 
- nutami, setkami nut. Nuty kul.

Obrona zamieniła się w ucieczkę. 
We "trzech zdobyli wieś. Zanim przy - 
błędy z północy -i południa' ’ dopędza - 
do miasta i zawiadomią, władze. wojsko 
we o ’’ohydnym, napadzie bandy, pols­
kiej” - Wojciech Zawyrta, z synami 
zdąży już pozostawić ślady popiołu 
po swoim pobycie we'wsi.

Nie będzie tu komu mieszkać.Ani my, 
ani wy. Budujcie się szwaby, a jak ' . 
się ".pobudujecie, to'znów spalimy i 
wypłoszymy, kulkami. Zawy.rta.i syno­
wie'-. Wy: He ił. My: Naodlcw.

- Michałek,.poszukaj tera podle św. 
Jana - woła.' stary,stojąc pod.figurą. 
Ociera. pot .z czoła i patrzy na wspa­
niały pożar wsi. Syn /szuka czegoś,
wrreszcie znajduje Woła.

* - Tato, patrzcie, tato, jest chorą- 
• giew. Schowaliśma ją, a teraz jakby 
j; nigdy nic - jest, cała, cała., biało- 
’ czerwona. ."

Kiedy oddział niemiecki pod dowódz­
twem Kurta Heima wkroczył do dogasa­
jącej wsi, ujrzał na szczycie figury 
św. t. ana sztandar polski. Białę-czer 

'■wone kolory płonęły, choó.już pożar 
dogasałPłonęły jak. znicz.

Znicz, '/ojc.lęcha Zawyrty i synów.

’• W ”Thorner Freiheit” ukazał się 
komunikat prasowy zredagov/any przez



Kurta Heima. Opisywał napad bczczel- ; ce pisała gazeta o podpaleniu fabry- 
nej bandy polskiej na spokojna, wieś ; ki przetworów chemicznych, 
niemiecką w słowach patetycznie do- Kurt Heim zgubił tropy, 
skonałych. ‘ "/ żadnej jednak notatce nie napi­

ły tul notatki był krótki:’’Bandyci ’ń dano ani płowa' o sztandarze "z figu- 
Kurt Heim twierdził,że wł-^dm rie'--.iry św.Jana. Q tym dziwnym znaku”ban

• mięckie^znajdują się-na tropie ’'ban- dy Zawyrty”.
- bytów”. * . ’’Bandyci” Żyją ciągle. -Czekają na

Kurt'Ęę im ^stwierdziłże com okolę większy odwet. Na ten ostatni, osta-
cn. jaąt sta-ra.nnle^ pr.ze-sźuklwOi o ;przcż teczny.
wo.j sko. ■ . ■ -i ' ’ • .......

W n; Stęphyn^. komunikacie doniesione 0, -zniczu, o biało-czerwony zniczu
* o wysadzeniu mostu, v.r trzeciej notat-- z- figury św.Jena . ...

Jerzy Pietrkiewicz.
■K. R_.0_N__l_K A..... m.

(: 9' P A Ż’ D Z I 1j .R N I 7" p p jj p

• • ' ----------- a------ —-- --- -  — ... _ -i r'r, i ii C yJ0, 
^alendąrzyk_hrstoryczny:------------------------- , . 12.cj v; £;.oacll 46oc I
1621 - Pokój Chocimśki z Turkami. - wicieniu 26°C !
1920. - G-en.żeli :owski zajmuje Jilno. 

11940 - Anglia zepowiade - w odpowie- *
i . . ■ ,dzl nr pakt japońsko-nicmiecki ■ . -■'1 ' - .

• otwarcie drogi do Chin przez ■ '■ • .
Hurmę • ___ '

Y
(Dokuj czernie ze str.2-ej.)
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Amerykański minister spi i y

nych ParuId Ickes o 
tania dzięki zmnięj

■ 1

taoianych na Atlantyku ■ kręt na ce
dzio. niebawem mu§ 
w o 10-Ib amerykan 
storn, które prze" 
Vvskutek przekazań

do powstrzymania-się od v.szol- 
wystąpiea mogący eh hamować pro- 
ę i zaar zić bezpieczeństwu Ame

amerykańskiego pro- 
ę ilości ■ graniu obronnego,# /. zakresie produkcji 

ci^n. tćw, samolotów, aziai i' cżołgów'. 
groź*. Roosevelt zakoóczył słowami’:rj)ić ^tymćz; 

tatkód cy
'iły ropę Anglii
00 do 80 cyst

ame rykański eh" ' 7 . hr y t an i i, 
się ibrak’ropy " na ameryku 0 
b r Z' o ż a c h 'Atlant y ku.

kich

Śdaniem min.Ickosa, zc.olnienic Cy­

O

no sc

ozsz* rzciie

...mo lot o w

z
dzie j i

ca o dpbw i e dz i u 1 - 
? ó'ż ny c ii. kr a j d c h

c ść,dzię 
Jestem

la ich n

stern-'jest wyrazem poprawy p.a izania 
-

śiącem.d nr ;t
dalszych statków do prze ożeria- r,-oy.

przez prez.Rcbsevelta. rozaazu strz - 
lania do wszys-tkich spostrzeż ,-nych 

i ■ .
.Dalszej poprawy należy cczekr.ać. 

p zmianie ustawy; o. neutralności .
Przywódca reoublikan . - i lilie wy­

powiedział się ostatnio za: zupełnym■ 
zniesieniem tej ustawy, która hamuje : 
jeszcze- bardż i o j ■ s cute c zną porno c zmie 
ryki dla państw walczących z Kiemcą-

..
i ojidf i", "B.aj 1 'Toutsche Allgemeint 

ng’’*podała dziś rano nekrolog
za", iaaair.iajocy, że ojciec Rudolfa 
- essa, Fritz Ress zmarł po. krótkiej 
chóimbio w wieku 7 7 lat w swym domu

POiĄCŻ 7MŻ LOTNIO ZB: ' KAll-< - THHKFLAN 
P-ęh ran, 8_.X._hT-Po* wizycie jednego 
z..dyrektorów ’’British Overseas Air-

O CIO
dz;r Teheranem i Kairem otwarta będz 
cywilna linia lotnicza przez Bagdad

mi •
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Q--S__T__.ą__t__n__i__e___,4„g m o ś c i
WIZYTa AĆB .BRYTYJSKIEGO I AMERYK. । 
u tureckiego min.spr.zugrunicznych.
Ankara, 8 .X. (EJ Amb .bryt .Sir~Kant ćnbulLj 

li we wtorek wizyty tureckiemu min. i

znuj du j o się po za ięgiem 'artylerii

ła 
ko

r« Suradżoglu. Rozmowa 
dopodoonie ostatniej f zy ro

J gospodarczych niemiecko-turec-

Ukazała się- wiadomość ze źródła br^; 
tyjskiegc, że rząd- brytyjski zwrócił t 
uze.gę rząnu tureckiego na wiadomość*!,1 
według których rząd bułgarski miał 
zakupić od rządu włoskiego pewną li­
czbę kontitorpedowców i miał zwrócić \

ł.ozoc.ski zaprzeczył wiadomościom, 
ja '..oby zakłady Putiłowskie w Lenin­
gradzie zostały uszkodzone.Niektóro 
gmachy zabytkowe w mieście uległy 
uszkodzeniu, jednak przedmioty- sztu­
ki zostały zu wczusu ukryte.Nujwa ż nicj- 
sze fabryki sowieckie zdwoiły w ub. 
tygodniu swą produkcję.

Pojedyncze s 
łowuły dc1 co nuć

się do rządu tureckiego z prośba o 
zezwolenie na przejście tych okrętó- 
przez cieśniny Dardanelskie.

clenie nu przejści

zioń 6 su mol. 
.lach miastu.
A ŚRODKOWYM

moloty niemieckie usi 
nalotu nu Moskwę. Lo- 
strącili we wtorek w 
niem. na przedmioś-

YSCH0DZ1E.
Libii sytuacja

Liiuroaajne źródła brytyjskie infer ! 
mują,ze rząd turecki zaprzeczył jako 
by otrzymał tego rodzaju prośbę.
1KLK.I__ POD WIAZMą ... I BR IAŃSKIEM.

alki toczyły
Komunikat

>
nu całym froncie. Najzaciętsze boje 
toczą się pod Wiazmą i Briańskiem.

..Komentarze brytyjskie ■ wskazują, 
Niemcy byli już pod "Yiazmą i Brian

uległa zmianie.
Dwa samoloty- n-plskie dokonały ub. 

nocy nalotu na strefę kanału Suezkie 
go. Jecion z nich został strącony, a 
4 letników wzięto do niewoli.

Lotnictwo marynarki bryt.zautukc- 
wało w niedzielę rano nu M.śródziem­
nym kom;oj n-piski
kow hand1owyeh, 
b ko n t r t o r p e d o;

złożony z 6

skiom w poprzednich fazach 
dnuk zmuszeni byli wycofać 
kontra t aka c h rosyjskich.^

Siły sowieckie pod Moskw;
-się mniej 7ięcej siłom sko

alk, je- 
ię po

równają

przez Niemców. Nie należy oczeki

pion o, 
SŁABE

eskortowa ny c h przez 
ów. Dwa statki zato­

conajmnlej jeden uszkodzono.
NAlCTY NA____________ _____ — - BRYTANIE-

Naloty n--pTśkie"~n
iokonane uh .nocy, tyły słabo

An-

• r-nvl /rzucono bomby w kilku punktach po- 
. N >lłudn. zacbodn. Anglii i połudn.Walii

chwili przełomowej w tej bitwie o Mo-' 
skwę przed upływem kilku dni. Hitler!
zaangażował wszyst 
siły z. tej bitwie 
two naczelne nad t

toinych.

szkody. Wśród •'nie 
fiar jest kilka śm

Komunikat sow . 
bm. zniszczono 42

i sum objął dowóctz 
ą ofenzywą.

donosi dalej,że Sn
samol.n-nlf ki ko s z1

tom 27 sow . Na. Morzu Barentsa żuto - 
piony został n-plski statek trunsnor 
towy o poj. 7 tys. tonn.

Pod Leningradem walki lądowe s-tra­
cily nu .natężeniu. Sow. lotnictwo'wy 
kuzuje ożywioną, działalność bonburdu 
jąc nieustannie kolumny samochodowe 
n-pla. Zniszczono szereg stanowisk 
dział plot. Podczas walk w powietrzu 
strącono 7 Me 109.

no
nę froncie ukraińskiir zmotoryzdwa 
kawaleria kozacka rozbiłc ruiki

niemieckie. Armia gen.Reichenuua na­
ciera.na Charków od południa, dążąc ‘ 
do zaatakowaniu lewego skrzydła armii i 
marsz. Timoszenki.

Front południowy: wojpku • lą ’ 
dowe wspomagano przez okrętyA'Sow .po­
wstrzymały na przesmyku perekopskim 
dywizję niemiecką. Lotnictwo rozbito : 
dalszych 60 czołgów i 130 samochodów.!

■v Odessie wojsku rumuńskie odparte ■ 
zostały na taką odległość, że miasto ,

ornesci o działaniach RAPU.
WZROST, BEaPi^CNA,, ATLANTYKU

ny w życie nowe stc
ładunków nt

?j dniem 8 bm.wosz- 
wki ubezpieczenio 
brytyjskich i so­

juszniczych statkach,płynących przez 
Atlantyk. Chodzi o stawki-pobierano 
przez amerykańskie towarzystwu ubez­
pieczeniowo. 7 la łaKunkow do portów 
nu,półwyspie pirenejskim i nu pet li- 
si-»ich wyspuchido .portów Morzu Czerwo 
negr, przez Przylądek Dobrej Nadziej i

ładunkó
ono na 4 %. Dla

wozowych przez tenże

Dalekiego lschodu stawk
i portów

niżona z 0 i 1/2 nu 3%.
;'śurządzonie to świadczy o zwięk­

szeniu się bezpieczeństwu nu Atlunty- 
ku. )
..... 1L LANIA RAF-u NA ŚR. WSCHODZIE.
Long.yn, 8.X7~fpo 1.Radio) ■ V rejonie Mo­
rzu śródziemnego RaF zbomburdowuł 7. 
Pireusie zubudowuniu, zbiorniki z ben 
zyn<ą, fabrykę przetworów chemicznych 
i inne urządzeniu przemysłowe.Stwier­
dzono liczne wybuchy i pożary.


